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Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone Siany Ameryki północnej.
Pisma nowo-jorskie donoszą : .Jenera ł I i  a r r i 

• o n ,  który d. 4go marca godność prezydenta 
°bejmie, przybył d. 8. lutego da Washingtoau, sto
licy Stanów Zjednoczonych. Mimo przykrej śnie
żnej zawieruchy ludność miasta wyszła n a p rz e 
ciw niem u i śród głośnych okrzyków radości 
prowadziła go aż do ratusza. Teraźniejszy p re 
zydent v a n  B u r e n  przyjął uprze jm ie  następ
cę swojego. W hotelu prezydentów , tak zwa
nym .b ia łym  domu«, obaj długo z sobą w czte
ry oczy rozmawiali. Nazajutrz mianowanie j e 
nerała I i  a r r  i 8 o n prezydentem ogłoszono uro
czyście W obec obu izb Kongresu.

N o w y  J o r k  d . ,3  g o m a r c a :  Ze w Kon
gresie nie bardzo wojenny duch panuje ,  to s łu 
żyć może za dowód, iż wniosek użycia w nad
zwyczajny sposób 500000 dolarów na zbudowa
nie wojennych statków parowych , przeszedł w 
izbie reprezentantów tylko większością IG gło
sów, pod czas gdy piórwej w wydziale nawet go 
odrzucono, i że partyja v a n  B u r e n a ,  którą 
Zttianowicie za wojowniczą uważają, wyłącznie 
prawie przeciw zezwoleniu tej sumy głosowała. 
I*. P,i c k e n s, sprawozdawca wydziału w procesie 
M a c  L e o d a ,  sam kilkakrotnie i jak  najwy
raźniej oświadczył, że bynajmniej sobie wojny 
nie życzy, ani je j  się spodziewa; to samo o- 
ówiadczyło także k ilka innych członków partyi 
ps n  B u r e n a .  Wniosek uzbrojenia flotylli wo
jennej na m orzn kanady jsk iem , odrzucono na 
posiedzeniu izby reprezentantów d. 26go lutego. 
®ile o sumach zezwolonych na siłę lądową i 
Zaorską, przesłano do Senatu d. Igo  b. m.«

Opowiadają, że poseł angielski p. F o s ,  był 
niedawno w Washingtonie przez pewnego Am e
rykanina nizkiego stanu dotkliwie zhańbionym. 
Gdy szedł do Senatu po stopniach kapitolu, ja 
kiś człowiek zastąpił m u drogę mówiąc: .Aha, 
WPan jesteś jednym z t jch  Anglików, których 
z kraju wypędzimy; co tu masz do roboty ? ru 
szaj sobie precz.» Na to ów napaśnik porwał 
go za kołnierz i chciał ze wschodów ściągnąć. 
Ale p. F o s  silny i zwinny zawołał nań , by go 
puścił , inaczej będzie widział , z kim  m a  do 
czynienia , co gdy nie pomogło, chwycił swego 
przeciwnika i na ziemię powalił. Poczem t łu m  
ludu, który się około obu zgromadził, zaprowa
dził pana F o s  Jo  sekretaryjatu Stanu. T am  do
łożono wszelkich starań, by posła uspokoić i 
ca!ą sprawę tę załagodzić, izby obyczaje am ery
kańskie nie okaza.y się przez to w zanadto złem 
świetle. —-

P o r tu g a l i ja .

Z Lizbony doszły wiadomości do Anglii do d. 
15go marca. Barona T o j a l  mianowano m in i
strem skarbu, a pan M i  r a n d  a z wydziału lego 
przeniesionym został do marynarki i osad, któ- 
ryto wydział dotąd tymczasowie minister wojny 
i prezydent rady hrabia B o m f i m  sprawował. 
Posadę ministra spraw zagranicznych, sprawowa
ną dotąd przez ministra spraw w ew nętrznych , 
pana M a g a l h a e s ,  otrzymał baron M o n c o r- 
v o , poseł portugalski na londyńskim dworze. 
Sądzą żo gdy ostatni tę posadę przyjmie, wtedy 
marszałek S a l d a n h a  pojodzie na jego m ie j
sce jako poseł Uo Londynu. W nieobecności 
barona M o  n c o r v o  zarządza tymczasowie pan 
I ł  o d r  i g o ministerstwem spraw zagranicznych. 
Ministerstwo sprawiedliwości dla pana C o s  t e  
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C a b  r»  1 zatrzymano. Z resztą i tę zmiaoę m i
nistrów tylko za tymczasową uważają. —

H iszp an i ja .
P a r y i  d n i a  2 4  g o  m a r c a :  Rząd ogłosił 

następującą depeszę telegraficzną z Bajonny pod 
d. 28. marca : s P o d p r e f e k t  d o  m i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  ZagajenieIlortezów 
odbyto się d. 19go. E s p a r t e r o  nie byt obec
nym  ; nie miano żadnej mowy wstępnej. Ma
dryt zupełnie  tpokojny.

M a d r y t  d, 1 7 g o m a r c a .  Peputacyja pro- 
wincyjonalna Saragoosy darowała księciu d e 1 a 
Y i c t o r y j a  kopiją konstytucyi z r. 1837, wy
ryta na złotych blachach, dew izam i, herbam i i 
t. p. przyozdobionych. Dzieło to ma formę 
księgi i waży sześć funtów szczerego złota.

P . O l  o z  a g a  przybył do Madrytu d. l5go  
m arca i m ia ł natychmiast rozmowę z księciem 
d e  l a  Y i c t o r i a  i panem  F e r  r  e r. —■ An
tonio G o n z a l e s  spodziewany wkrótce znowu 
z L o n d y n u ; Alawa pozostanie tamże ambasa
dorem.

W wyborach do Ilortezów w prowincyjach bi
skajskich partyja swobód (Fueros) odniosła z u 
pełne zwycięztwo.

W ie ll ta  B ry ta n i ja  i  I r i a n d y ja .
L o n d y n  d. 24.  m a r c a :  Książę A l b e r t  

opatrywał wczoraj w Woolwrch okręty, przezna
czone do wyprawy n a ’ rzekę  Nigier, a które 
wkrótce tamże popłyną. Książęta A s z a n t y -  
8 ó w ,  mający na okrętach tych do ojczyzny po
wrócić, pożegnali się już  z ministrami w Lon
dynie. —

Słychać że adm irał E l l i o t  m a wstąpić do 
administracyi jako lord admiralicji, w miejsce 
admirała P a r k e r ,  który będzie następcą jego 
w dowództwie wyprawy chińskiej. —

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia l9go  
marca zezwclono kanclerzowi izby skarbowej na 
zaliczenie naprzód 155,000 funt. ster. z fu n d u 
szu skouzolidowauego dla osady Australii po łu 
dniowej, i toczono dalej rozprawy o bilu doty
czącym się poprawy ustaw o ubogich , przyczem 
przeciw wnioskowi o odrzreenie  bilu tego oka
zało się 247 przeciw 51 głosom.

Gazecie - hnes  p is z e - je j  korespondent pary
sk i :  vll o n w e n ć y j a  do ostatecznego załatwie
nia sprawy Wschodu, podpisaną została w Lon
dynie w niedzielę d. 14go marca. Ponieważ 
wieczorem wprzódy nadeszły depesze z Konstan
tynopola, donoszące o skłonieniu się Sułtana do 
poczynienia modyflkacyj w H a t t y s z e r y j i e , zo 
względom na podane m u  przez kouferencyję 
przedstaw ienia , przeto p. R o u r i j a e n e y ,  nie

mając juz  żadnych powodów do wymówki , 31® 
czego sio jeszcze z swem przystąpieniem wstrzy* 
m u je ,  podpisał im ien iem  Francyi konwencyj?* 
P. P a l m s r s t o D  zaś m ia ł gabinetowi fraO' 
cuzkiem u na niektóre punkta, a mianowicie n® 
odwołanie lorda F o n s o n b y ,  z e z w o l i ć . 1

Francyja.
I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  23g® 

m a r c a .  Publiczne trybuny dziś ju ż  bardż0 
rano się zapełniły ; damy w wytwornych tcalo' 
tach zajęły pierwsze ławki. Wielu członków 
izby deputowanych, zdawszy na los szczęścia t®’ 
czący sio tam wniosek do ustawy o wlaanośc' 
Mlarackiej, pospieszyło do izby parów być obeO- 
nymi na ważnych rozpraw ach , które tamże od
bywać się miały. Po między parami zwracał* 
najwięcej uwagi hrabia St. A u l a i r e  i jeneri-* 
S c h r a m m ,  obaj dopiero wczoraj przybyli 3° 
Paryża : pierwszy z Wiednia , drugi z Afryki* 
Na ławce ministrów zasiedli: m arszałek S o n i k  
admirał P u p e r r e ,  p.  G u i z o t i p. II  o* 
m a n n .  O pól do drugiej otwarto posiedzenia 
i książę d e  B r o g l i e  ca mównice wstąpił* 
»Ustawa, która nas obecnie zajm uje »rzękła m® 
największą ważność. W przeciągu lat 30 wjt- 
padki dwakroć nam  dowiodły , że warownie na 
naszych wschodaich granicach, wewnętrza Fran-* 
Cyi niedo3tatecznie bronią. Wypadki te nie da
dzą sio zaprzeczyć; należą one do historyi. Jest- 
że roztropna w obec wspomnień takich nie zwa* 
zać na nauki przeszłości ? Wszyscy zgadzamy się 
co do tego punktu , że Paryż obwarowanym być 
powinien; atoli co do środków ku  osiągnienio 
zamiaru tego, co do sposobu wykonania, kom»" 
syja dzieli się w zdaniu. Mniejszość, którńj zda
nie reprezentować m am  zaszczyt, przychyla się 
bezwarunkowo do projektu rządu i wyraża się 
w ten sposób , że system obrony, mający być de 
Paryża zastosowanym, składać się powinien z u- 
bastyjonowanego m u ru  opasującego , bronionego 
zewnątrz pasm em  odosobnionych warowni. Zaś 
większość komisyi jest tego zdania, że dla obro
ny Paryża dostatecznem jest pasmo zewnętrz
nych warowni, l i ' z  m ucem  dla bezpieczeństwa, 
bez bastyjonów, przekopów i artyleryi. Iltńro- 
m uz z tych obu planów należy nam  dać pier
wszeństwo? Bez wątpienia t e m u ,  który potrze
bom  obecnego położenia i wszelkim wypadkom 
najlepiej odpowiada.1 Mówca obszernie potem 
wyświecając koszta, dówieść usiłował, żo oblicze
nia wykapane przez przeciwników w niosku , a? 
w najwyższym stopniu przesadzone. »Przytacza- 
no także (mówił dalej) że wielkie miasta ci® 
mogą i nie powinny być obwarowane; ze był°" 
by okrucieństwem ludność milijona dusz wysta-
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na okropności obłożenia. L ec i  zapemnia- 
00 o tem , źe wniosek do ustawy właśnie czyni 
* 8*ystko, by utrudnić  właściwe oblężenie Pa- 
'Tza. Najprzód warownie na granicy , potem 
“OSobniono warownie, wreszcie ubastyjonowany 

?*ur opasujący, zabezpieczają Paryż od nieprzy
jaciela i ocf okropności wojny więcej niźli on 
°tąd był zabezpieczonym. Co się stać może 

gdyby Paryż był w istocie obielonym, przecho- 
to wszolkie wnioski ustawodawcy; obowiąz- 

_ena jego jest  tylko dać stolicy środki do sta- 
^ 'enia oporu , gdy ona tego zechce , a że ze- 
p Ce i jes tem  o te in  przekonany. (Pochwały.) 
losu ję  (rzekł w końcu p. d e  B r o g l i e )  prze- 
,  w poprawce komisyi, ponieważ jest to lryjuna- 
ent jednego systemu nad drugim , to jest  syste- 

1(10 odosobnionych warowni nad m u re m  opasują
cy®. Oświadczam się za wnioskiem do ustawy.* —  

aMgpnie wice-hrabia V i 11 i e r  s - D u t e r  r  a g e 
“Czytał mowę przeciw wnioskowi do ustawy 
Powstawał bardzo dobitnie na m u r  opasujący. 

Po n im  hrabia S eg  u r - L  a m  o i g n o n wstą- 
P>Wszy na mównicę , skreślił we wstępie mowy 
8̂ °jej wszelkie korzyści , jakie  zdaniem jego 
“darowanie Paryża za sobą pociąguie. »Fran- 

cyja Wie i nigdy o tem  nie zapomni /(rzeki) ze gdy 
5 nie zawikłala w wojno europejską bez roz- 

Hdnego powodu i zamiaru narodowego, w vroj- 
S1 najuiebezpieczniejszemi następstwami, w któ- 

tej sama jedna przeciw wszystkim byłaby możo 
^U szooą  ostatnie dziecko swoje i ostatni talar 
Poświęcić , winna to mianowicie mądrości swo- 
J 5° Króla. Niech kraj wydaje zresztą sąd swój 

°Wem zastarzałem śm iesznem  zdan iu :  II r  ó 1 
r °  Wi n i e n  p a n o w a ć a l e  n i e  r z ą d z i ć .  Ja 
” Wiałam jednak , cóż byłoby się stało z naini, 
Sdyby l{ró] w październiku r. 1840 był t y l k o  
r ®t i owa ł ?  Lecz E ró l  r z ą d z i ł ,  i najmocuiej- 

e® zdaniem m o jem  upadek mężów z d. Igo  
*y8tc a , upadek lekkomyślnego i nierozsądnego 

'“is te ry jum , był najdzielniejszym, najzręcz- 
• ®Js*ym i najbardziej stanowcz-ym zwrotem-, 
•.“* dauo kiedy sterowi okrętu państwal A prze- 

* ta wysoka mądrość Ilróla byłaby sparalizo- 
w 8wych zbawiennych sk u tk a c h , gdyby 

Waitlj obywatele nie byli podzielili przekona- 
j.®,Wionarchy , gdyby nie byli wzięli na siebie 
jjj»łfaru odpowiedzialności konstytucyjnej; i w tem 
jj Panow ie jes t  povzód do tak wielkiej wdziees- 

dla odważnych i utalentowanych tr >̂vv, 
5, na ławce ministrów zasiadają.* Oi viad- 

z» się za projektem  obwarowania, a na: iępny 
i„i 11101 m ów ca, baron Br i p - o d e ,  orzec: pro

gowi. 1tlW Obwarowanie Paryża , zdaniem jego,
z jakiegobądź stanowiska, je s t  złym 

kie rn , ponieważ k ra j ,  inslytucyje, monar-

ch ije ,  dynastyjo i dobry by t obywateli bez wszel
kiego wynagrodzenia na niebezpieczeństwo na
raża. •— Ostatnim mówcą na dziśiejszem p o 
siedzeniu był książę C o i g n y , który sie za 
wnioskiem do ustawy oświadczywszy, rozbierał 
sprawo tę mianowicie z wyczerpanego ju z  cał
k iem  strategicznego stanowiska. Dla tego tez 
izba mało na mowę jego zwracała uwagi.

   P o s i e d z e n i e  d n i a  24.  m a r c a .  Po
otworzeniu dzisiejszego posiedzenia, na które 
słuchacze równie tak licznie jalt wczoraj się 
zgromadzili, wstąpiwszy hrabia M o l e  na m ó 
wnicę, rzek ł  między innemi : »Ze wszystkich 
czynności przeszłego ministeryjum, ta była naj
większą i najzuchw alszą , ze takowre m n ie m a ło , 
iż bez zezwolenia izb mogło uchwalać o losie 
i przyszłości stolicy. Przedłożony izbie wniosek 
do ustawy jest zdaniem m ojem  więcej p o l i 
t y c z n y  niż w o j s k o w y ;  uważam go za wyraz 
polityki, która moją nie j e s t ,  a którą gabiuet 
z' dnia 29. października odrzucił i wstrzymał. 
Zresztą Mości Panowie nie chciejcie zapomnićć
0 tem  , ae nigdy jeszcze nie przypadło^ nam  
mówić o większej niż obecna sprawie. Zadają 
od Was Mości Panowie obwarowania stolicy, bę
dącej środkowym punk tem  wszelkiej cywilizacji
1 wszelkich bogactw k r a j u , w której m ilijon 
łudzi razem skupiony ch ubiega się za wszelkim 
rodzajem s ław y , wszelką rozkoszą i za ws.zel- 
ltienii d ob ram i, do jakich się człowieczeństwo 
zapala. I  w takiemto mieście m a stać ciągłe 
znaczny oddział wojska i 2000 dział m a paszcze 
swojo hu niemu zwracać ? To miasto , w któ- 
resn wolno oddychano , maż być co chwila na
rażane na niebezpieczeństwo , iżby w n iem  prze
moc nad prawem zieycięztwa odniosła ? Nie 
dzielę pewnie podejrzenia , jakie r. 1833 sły
szeć się da to ;  ale dałyby nieba , ażeby obwaro- 
waoy Paryż ani rządowi, ani ty m , którzy na 
jego obalenie czyhają, nie wpajał nigdy ani n ie 
bezpiecznych iluzyj ani nieszczęsnego zaufania. 
Cóż byłoby 310 stało r. 4o31 gdyby był wtedy 
Paryż obwarowanym ? Gdyby nieprzyjaciel ob
iegł i zajął Paryż , juzby nie było Francy i. Utrzy
m u ją ,  źe do.yć je s t ,  ażeby nieprzyjaciel wie
dzia ł ,  iż P a r ,ż  obw rowany, a ju z  to samo 
wstrzyma go od stolicy, i v tedy powróciłoby się 
do strategicznych wypraw T u r e n n a , w których 
ogranie _Do sio Ii na w- no przy grapicy. lluzyja 
Izisie są dla mr>*e ni* do pojęcia. Z jednej 
strony tHe-sizą, ze lir zda n r j n a  wyrodzi się na 
przysz: ść w °sd lub  1 - - iicyi , z dru-
> łój z *> wi b r s .s  i ^bi o,  źe obwarowanie P a 
ryża 1 nu-rzenia  nań w slrzraia  nieprzyjaciela.* 
Mówca oświadczył w końcu, że glosuje przeciw 
wnioskowi do ustawy w jogo teraźniejszym skła-

1 *
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d z i e , ponieważ uważa takowy za wyraz poli
t y k i , będącej w sprzeczności z tą ,  jaką od roku 
1830 zachowywano. —-  Przemawiający po n im  
m arszałek S o u l t ,  w mowie swoj.ej powtórzył 
co do treści t o , co juz  był dawniej W izbie 
deputowanych powiedział. —  Marszałek C a u x 
mówił przeciw wnioskowi do ustawy , ponieważ 
zdawało sie m u  niepodobieństwem obwarować 
skutecznie m ia s to , mające dziesięć mil w ob
wodzie. —  W końcu posiedzenia mówił jeszcze 
h rabia  A l t o n - S h e e  nrzeciw wnioskowi do u-

1 ostawy, wystawiając takowy jako niepozyteczny 
dla obrony narodowości , jako zgubny dla wol
ności i skarbu.

P a r y ż  d n i a  23.  m a r c a .  Prawie wszyscy 
ministrowie dziś bardzo rano zebrali się u pana 
G u i z o t a , bezwątpienia , by się porozumieć 
względem rozpoczynających się dzisiaj rozpraw 
w iz b ie , p a ró w , dotyczących się obwarowania 
Paryża. Ministeryjum spodziewa się mieć więk
szość 22 -do 25 głosów.

P. S t .  A u l a i r e ,  ambasador francuski na 
auslryjackim dworze, przybył wczoraj wieczo
re m  do Paryża. Dziś przyjmowany był od Króla 
na prywatnem posłuchaniu. Wczoraj wieczo
r e m  zaraz po swem przybyciu miał naradę z p. 
G u i z o t e m.

 d n i a  25. m a r c a .  Rząd ogłosił nastę
pującą depeszę telegraliczdą z Marsylii pod d. 24. 
marca : »P r e f  e k t u j ś c i a  R e d a n u  do  m i 
n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Anarchiści 
z najniższej klasy ludu chcieli w nocy wzniecić 
zaburzenie;  mieliśmy się na baczności. Uwię
ziono dwunastu do piętnastu ludzi , z których 
większa część miała przy sobie broń i ładunki. 
Sprawiedliwość odbywa śledztwo. Wszędzie zu
pełna spokojność.«

Baron L a h a y e ,  były oficer sztabowy w kor 
pusie inżeu ie rów , w podaniu do izby parów 
w yłożył, ze gdyby Francyja miała koleje że
lazne , obwarowanie Paryża byłoby niepotrzeb
nym. Arrnija nieprzyjacielska potrzebowałaby 
12 do 14 dni dla dostania się od granicy do Pa
ryża ; lecz za pomocą telegrafów i kolei żelaz
nej możnaby na wiadomość o wtargnieniu nie
przyjaciela lub  klęsce, w przeciągu dwóch do 
trzech dni ściągnąć do Paryża wojsko, gwardyje 
narodowe i ochotników, wraz z bronią ,  baga
żami i żywnością. Obwarowanie Paryża koszto
wać będzie 1000 milijonów’1 Za te jako martwy 
kapitał zagrzebaną su m ę ,  możnaby całą Fran- 
cyję kolejami żelaznemi okryć.

W edług pisma M oniteur  p a r is ien ,  była K r ó 
l o w a - R  e j  e n^tka Hiszpanii ma powtórnie z je
chać do Paryża w przeciągu miesiąca kwietnia. 

G i e ł d a  d. 24. m  a r c a. Udzielona w pismach'

angielskich wiadomość o podpisaniu noweg0 ?r 
toku łu  przez pełnomocnych pięciu mocar* 
łącznie z pełnomocnym Francyi , nie 8PrałV,Da 
na giełdzie dzisiejszej pomyślnego wpływ° . 
kurs rentów francuzkich, a lubo w ŁoDdy 
kousolidy wzDOsić się zaczęły , renty frarcti® 
skłaniały sie dzisiaj do spadnięcia. Gło*z°

-i • J . . j  c i „  StaDÓffze niepomyślne wiadomości doszły ze 
Zjednoczonych ; nowy prezydent H a r  r  * 8 |̂. 
będzie mógł utrzymać się tylko wtedy > 3 .
się Anglikom nieprzyjaznym o k a ż e ; odczf ^  
dnia 4. marca posektwo H a r r i s  o n a  do * 
gresu groźnie opiewa. — D n i a  25. w a* ji.y 
Obawa, że do spokojnego załatwienia :B| 
Angliją a Stanami Zjędnoczonemi nie przyj ^  
działała i dzisiaj szkodliwie na kurs f0D 
francuzkich.

Belgija,
G r n x e l l a  id. 24.  m a r c a .  Gdy s*?

N o t  h o  m b  nie powiodło złożyć pojedna?*0 > 
gabinetu, uchwalono izby tymczasowie od.r jja 
by ko tona uzyskała czas do użycia środków ^  
wyjścia z kłopotu, w jaki kraj w prawił adreS 
natn. Cruxella, Gandawa, Leodyjum i ^  

są w zburzen iu ,  lubo z tego powodu n 'e ^ 
'"iają się rozruchów. Izby handlowe 
żnych oświadczają się za zatrzymaniem rol0 (̂)y 
ry jum  w jego dotychczasowym składzie, 
będą już  może w tym tygodniu odroczone-

 d n i a  25.  m a r c a .  W izbie rep fC* ay
tantów spodziewano się dzisiaj udzielenia ze 8,tr^yś 
rządu, lecz takowe nie nastąp iło , co zdaje 8‘? ?a 
dowodem , że o odroczeniu izby żadnej j e®J 
uchwały nie powzięto,

Szwajcaryja.
Ó trzecińm i czwartem posiedzeniu na<̂ ga' 

czajnego Sejmu na dniu 18. marca donn81 ’ i. 
zeta Lłazylejska** co następuje: rP rzerw anap 
wczoraj sprawa toczy się dalej. Kanton po
zabiera glos i rozwija swoje instrukcyj6 P 
depa, że klasztory do kościoła katolickie#5 0. 
należą. Waadt przez posła swego D r 010/ ^  
świadcza się przeciw A rgow ij, u trzymoj?0 
ten skład rzeczy związkowym układom  P° 
że monarchiczna władza Stanów zwią*k° 
wyższa jest nad władzę kantonalną. W al'8 
swój glos w podobnej myśli. NeuenbnrS -e, 
woluje się na swoje dawniejsze ośvtia“c ^ (g 
Genewa życzy sobie wniesionego prze® ^ (e- 
Bazyleję przyjacielskiego załatwienia ®® P. $  
dnictwom mającej być mianowaną kom>8J 
którą ju z  kilka poselstw się oświadczył0',̂ , ^ t ' 
koniec kanton rządzący przyznaje słuszn0 J 
gowii. Zgodzono się na wolne rozprawy* pj* 
rych żąd a , aby nadmienionej komisy* 10
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cyja poselstw przysłano. Uri uważa memory- 
ja t  usprawiedliwienia za jednostronny. Szwyc 
nie upatruje w tem  zdrady Stanu. Neuen- 
bnrg  : A u d ia tu r  et a ltera  pars.  Rząd Argowii 
jest parcyjalnym w sprawie. Glarus życzy spo» 
hojnego pojednania. Turgowija powstaje prze
ciw mianowaniu komisyi. UDterwalden: Prze- 
dewszystkiem potrzebna zgoda. Graubiinden 
oświadcza sie za pojednaniem przez pośrednic
two. Dwa kantony Appenzell równie jak i T u r-  
gowija są za pojednaniem, podobnio jak poprze
dnie kantony. Argowija przez posła swego p. 
H e l l e r  usprawiedliwia się znowu przez dwje 
godzin. St. Gallen dla spóźnionego czasu zada 
na ju tro  głosu , poczem komisyję obierają. Na
desłano kilka próśb od katolickich gmin w Ar
gowii , życzących sobie wdania się Związku Szwaj
carskiego , dla uchylenia prześladowań sądowych. 
Uchwały jeszcze dotychczas nie powzięto.

Na czwartem posiedzeniu dnia l9go  m arca ,  
lanęlamann  B a u m g a r t n e r  przedłożył wnio
sek , który wniesionej ze strony miasta Bazylei 
znającej być mianowaną komisyi w sprawie ar- 
gowskiej za skazówkę ma służyć. Wniosek ten 
przyjęły kan tony: Z u ry ch ,  Ury, Szwyc, Unter- 
w alden , Z u g ,  G larus, F re y b u rg , S za fh u za , St. 
G allen ,  dwa kantony Appenzell ,  miasto Bazy- 
le ja ,  G raubiinden , Wallis, Waadt i N eueoburg 
(a więc 14 głosów). Treść jego co do istoty 
jes t  następująca : aby wszelkie wypadków w Ar
gowii dotyczące się akta do rozpoznawczej ko
misyi odesłano , i żeby takowa rozpoznała, ażali 
Argowija swoich obowiązków związkowych do
pełniła  , lub ażali je  nadwerężyła. W przeci
wieństwie z tera zdaniem jest wniosek Genewy, 
aby sio tylko li na dyrektoryjalne wezwanie ogra
niczyć , a w szczegóły nie wchodzić. Za tym 
wnioskiem oświadczyły się kautony : Berna, L u 
cerna , Solura , A ppenzell ,  i prowincyja Bazylea, 
Turgowijn, Tessin i Genewa. Argowija zamyśla 
wnieść osobue do protokułu  oświadczenie. Na 
wniosek Zurychu ustanowiono siedmiu członków, 
o komisyję złożono w dwudziestu głosowaniach 
w porządku następującym, z panów : M u  r a i  t ,  
13 1 o s c h , B a u m g a r t n e r ,  Ił o p p,  S c h  ni i d,  
D r u c y  i. D e g l i s e .  Posiedzenie przez dni 
kilka zam knię tem  będzie.

Prussy.
Donoszą zIłrólewca : Zbrodniarz R i e n a p f e l ,  

morderca biskupa W a r m i ń s k i e g o ,  mocą  
wyroku sądu pićrwszej instancyi w Braunsbcrgu, 
skazany został na karę śmierci k o ł e m .  Słu
chał wyroku spokojnie i z krwią z im n ą ,  i nie  
chciał zanieść ani odwołania się do apelacyi, ani 
prosić o łaskę. Zadał tylko Dajspieszniejszego 
kary wykonania. Ze zaś samo prawo wymaga

apelacy i, przeto przygotowuje ją  jego obrońca. 
Morderca ten nie okazuje najmniejszego żalu.

(K. W.)
Turcyja.

Donoszą z Konstantynopola pod dniem  17. m a r
ca : s>Dzień wczorajszy był dla mieszkańców sto
licy dniem prawdziwej radości, ponieważ w dn ia  
tym długo oczekiwana f l o t a  t u r e c k a  zawi
nęła nareszcie do Bosforu. —  Minister spraw 
zagranicznych R e s z y d  B a s z a ,  wezwany był 
dnia l5go  t. m. do Sera ju ,  gdzie Sułtan udzie
lony m u niedawno order J S is z a n i - l f t y h a r  wła
snoręcznie do sukni jego przypiąć raczył. —  Król. 
szwedzki major B r u c e ,  szwagier ces. rossyj- 
skiego pełnomocnego ministra w Londyn ie ,  ba
rona B r u n ó w ,  wstąpił jako pułkownik w służbę 
Porty , i wkrótce do Bajrutu się uda, gdzie p u ł 
kiem tureckim dowodzić będzie.*

Towarzystwo aktorów francuzkich zakończyło 
swe przedstawienia, i po raz ostatni dnia 3. b. m. 
Widzieliśmy Fhddre  , trajedyję R asy n a , i dwa 
wodwile. Panna G e o r g o  w roli Fedry  roz
winęła całą moc i wielkość swego talentu ; p u 
bliczność nie bardzo licznemi okrywała ją okla
skami , nawet wtedy, gdy kortyna spadła : lubo 
jesteśmy p e w n i , że podobnie wielkiego traicz- 
nego zjawiska już  Więcej wżyciu nie ujrzymy. 
W yznajemy, że na publiczność byliśmy cokol
wiek u rażen i ,  zwłaszcza gdy w scenach tak lek
kiego u tw oru , jak im  jest wodw il, oklaski były 
dość głośne. Powinnibyśmy tu  właściwie k ry
tykę na publicznos'ć nasze napisać, która z tej 
artystki zdawała się czynić igraszkę ; ale że to 
nie jest naszym zawodem , że my sami pewną 
je j  część- sk ładam y, a sami Da siebie powsta
wać nie m yślim y, przeto cały ten nieprzyjemny 
wypadek milczeniem pomijamy. Zastanówmy się 
teraz w końcu nad całym obrazem francuzkiego 
teatru, jak się takowy w dwunastu szkicach przed 
oczy nam przedstawił; cóż się okaże ? oto wielka, 
dramatyczna artystka, która ogromnościa kolosal
nej gry swojej wszystko zadziwia i porywa , as 
pokąd się nie przyzwyczaimy do tego zjawienia 
jak do rażącego św ia tła , które od wklęsłego 
zwierciadła tak mocno odbija. Wtedy dopiero 
poznajem y, że to nie jest  światło, lecz zwier
ciadło, które nas r a z i ,  nię d u c h  g r y ,  tylko 
w i e l k i  s p o s ó b  przedstawy. To samo działo 
się w roku 1825. z niemieckim poetą T i e k i e m ,  
gdy jednego wieczora widział pannę G e o r g  e 
grającą w M achabsuszach  i M a k b e c ie ; to samo 
nam się wydarzyło , gdyśmy ją po raz pierwszy 
w L eo n ie  podziwiali. Gdyby T  i e k tak cze-
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3to jak my bywał na teatrze francuzkim , mo- 
żeby ja podobnie jak  my przestał był chwa
lić. — Zaiste, gdy spuszczono hcrtyuę , bylibyś
m y chętnie jeszcze raz ostatni z pożegnaniem 
na  pannę G e o r g e spo jrze l i , na tg artystkę , 
k tóra  tak mocno nas wzruszyła, jak  saino prze
inaczen ie  zaledwie wzruszyć zdoła , która tak 
wielkie nosi w sobie wspomnienia z czasów wiel
kiego francnzkiego Cesarstwa, która jest najwięk
szą reprezentantką francuzkiej szkoły rom an
tyczne j ,  szkoły, która w celu podania odpowied
niej sposobności dla tej artystki na te bezdroża 
się zabłąkała. Lecz podobnie jak  u nas, lak wszę
dzie świat zrzuci więzy tej szkoły, z uwagą za
stanawiać się będzie nad jej u to ra m i , a wtedy 
cała ta u lo tna , szkaradnemi formy i przyozdo
b ieniam i wystawiona budowa, satna przez się w ni- 
cestwo ru n ie !  Na nas samych doświadczyliśmy 
sm utnego skutku tej romantyki francuzkiej. 
Przy koócu byliśmy juz  dla niej ostygli, z ozię
błością odwracaliśmy się od niej —  my zacho
waliśmy jeszcze smaly, uczucie i czerstwe przy
wiązanie do natury i obyczajowości. Przekonanie 
to, któreśmy powzięli z teatru fraucuzkiego, wię
cej warte, niż pieniądz, któryśmy zad zapłacili. 
Doświadczenie podobne nigdy nie jest zą dro
gie. Oto są prawdziwie piękne nowiny któro 
naszym czytelnikom podajemy! •— Dnia 2. b. m. 
dal k o n c e r t  pan K o s s o w s k : i odznaczył 
się swą biegłością na wiolonczeli.— Przy teatrze 
ltrabiego S k a r b k a  windują juz  na fasadę ka
m ie n n e  słupy. Wewnątrz ustawiono już całe 
rusztowanie lóż. Plac krakowski równie jak  
i miejsca przylegle teatrowi, wciągu tego lata 
uporządkowane będą. y***

(N a d e s ła n e . )
M ów  pra w d ę ,  o resztę  n ie  p y ta j !

Od cźatów Tespisa nie zdobyto się jeszcze na 
lichszą, nudniejszą i jałowszą k le jonkę , jaką jest 
A l i n a , eórfia b u rm is tr za , dnia 2go kwietnia na 
scenie polskiej przedstawiona. Wyrywki z r o 
mansu, nożycami uiezgrabnego pismaka wycięte, 
nieugrupowane, i wyniklości ogniwem nie powią
zane, przesuwają się w tej ramocie samopas, bez 
związku , jak  obrazki w Kalejdoskopie. Dyjalog 
wlecze się , jak  po g rudzie ,  komicznych scen 
w całej tej dwualitowej komedyjo-operze nie masz, 
chyba że tę scenę nazwiemy komiczną, w której 
jpanną  i ł  a d o w s k ą ja k  wołani ern rzucają , 
a wszystkie prom ienie  dowcipu, który się w tej 
sztuczce zabłąkał,  zbiegają s ię ,  nito w sw ojem  
ognisku , w tćai pocieszoetn dwulicowem słówku: 
rSznaps*, któryiuto niby dowcipnym wyskokiem 
publiczność do śmiechu aż do znużenia łechtano. 
1 te grnatwę grubego niciwa nakładał tłumacz na

swój warsztat 1 Co do m u z y k i , która miała pod-
tr»ymać to klccidło, możnaby te wyrzec s łow a: 

fSlelan chciał zabiedz, jeszcze gorzej z ro b i ł ; 
Bo się pośliznął i mojżeszka dobił.“

Jej kamyczkowe kwilenia miały coś tak usypia
jącego, żo mimowolnie drzymka obsiadła widzów. 
O grze zamilczeć wypada, gdyż prawda dla osób 
drażliwego ustroju jestto e l ix ir  % p iołunu ; aby 
go pożywnym , przełykliwym uczynić, n ie  trze- 
baby szczędzić pozłoty, condym entu  i a r o m a tu , 
a m nie  nie stać na takiego farm aceutę  gładysza.

i* —  x.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondcncyi pryw atnej.J

Sambor dnia  3 t .  m arca  1841. Wiosna, a 
z nią i roboty w polu już  się u na3 zaczęły. S i e 
wy  o z i m e  mimo że w bardzo przykry czas 
były odbyte, pokazują się nad wszelkie spodzie
wania dobrze , i ani od samejże zimy, ani od 
nader silnych w naszej okolicy wiatrów marco
wych nic nie ucierpiały. —  Handel z b o ż e m  
iunemi laty w Samborze i w poblizkich miastecz
kach zwykłe o te czasy bardzo żywy, w tym ro- 
llu w zupełnem jest uśpieniu , i kończy się na 
potrzebach domowych wieśniaka. Ilorzoc psze
nicy kosztuje 4 zr. do 4 zr, 20 kr. , żyta 3 z r . , 
jęczmienia 2 zr, 48 kr . ,  owsa 1 zr, 24 kr. m . l t .  
Z 1 o r a n i ą  k i, których korzec był już  spadł na 
bard zo lichą ceną, bo na 20 kr. m. k. , teraz zno
wu bardzo w góro idą i można za korzec dostać 
40 kr. m . U. Powinnyby jeszcze bardziej podro
żeć, gdyż przy późnetn na jesień wybieraniu 
i do tego jeszcze na mokro, spieszono się z cho
waniem ich, i przezlo: jedne zm arzły , inne po
gniły. Okoliczność ta powiuuaby nieco przyczy
nić się, do pójścia zbota w górę. —  Gorzelnio 
w naszej okolicy po największej części uwinęły 
się już z pędzeniem ; w ó d k a ,  luóra przed dwo
ma miesiącami nie miała odbytu , jest teraz po
szukiwaną i podnosi się w cenie. Znaczne par- 
tyje SOstopuiowej okowitej pozakupywano gar- 
nieć po 28 kr. m. lt. — Ze stajen posprzedawa- 
no dotąd dwie trzecie części w o ł ó w ;  utyskują 
tu powszechnie, że na ich karm ieniu  od roku do 
roku gorzej się wychodzi. —  Z!e ceny w e ł n y  
i znaczny pomór owiec w ostatnich lalach, znie
chęciły trochę właścicieli ow czarń; m im o tego 
ani wątpić, że w iycll okolicach, gdzie pasza do
bra i zdiowa, chów o w i e c  zawsze jeszcze naj
pewniejszy zysk przynosi.

Tarnów  dnia  l .  kw  tn ia  -1841. Od kilkuna
stu już dni śniegi zginęły całkiem w naszych 
siron*ch; p ru  cieple i pogoJzie rozp czeto ro
boty nie tylko w ogroc.~‘ h ale i w p o lu ’. w RItu-
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tek tego, z b o  z e  wszelkiego gatunku znacznie 
staniało; płacono na ostatnim targu: za korzec 
pszenicy 10 zr, 30 lir., żyta 8 zr. 15 kr., jęczmienia 
8 zr. 30 k r , , owsa 6 zr. w, w . ; za cetnar wie
deński siana 1 zr. 10 kr . ,  słomy 1 zr. 15 kr., zie
mniaków 2 zr. w. w. Iłorzec koniczu ziarna 
żółtego w najlepszym gatunku, wagi 175 funt, 
wiedeńskich płaca po 25 zr. m . k.; średnie ga
tunki zaś po 20 do 22 zr. m. Ii. Ogóluie prze
szłego roku w naszej okolicy nie było urodzaju 
na k o n i c z ,  d la tego też zapasy sa bardzo m ałe :  
w marcu i lutym wywieziono do Morawy i Szla- 
ska 1200 korcy; do P rus  tego roliu nic nie za' 
kupiono. —  O k o w i t ę  30stopuiovvą z okrągłym 
anyżem na miejscową potrzeb płacą garniec po. 
80 do 33 lir. m , k .;  bardzo m ało  jest na nią 
Odbytu, albowiem nie słychać o wywozie ani do 
Węgier ani do W iednia, ale leż i zapasy po 
gorzelniach wcale są nieznaczne. — Bardzo się 
dopytują o skórki cielęce, i cetnar ich plącą po 
46 do 43 zr. m . k. , najwięcej do przesłania do 
Berna i Wiednia. —  Płótno znacznie staniało, i 
w haudel nic nie idzie. Za dostawę towarów od 
nas do Wiednia płacą ża cetnar po 6 zr. w. w ., 
zaś do Lwowa po 3 zr. w. w.

O łom uniec , targ  na w o ły  d. 31. m arca  1841. 
Na ten targ lepsze co do liczby wołów miano 
nadzie je , niżeli się pokazało; zwykle bowiem 
przed satnemi świętami wielka-nocnemi więcej 
tu  miewamy wotów; tym zaś razem przypędzono 
ich tylko 436 samemi mniejszemi stadami. 
Tylko 99 wołów niejakiego Z a r e m b y  z Ga- 
licyi, poszło wprost przez Lipnik do W iednia , 
pedobno na wywagę.

Woły na nasz targ przypędzone, z m ałym  wy
jątkiem były m niej niż średniej jakości; mimo 
tego już  do południa zostały rozkupione, a to 
®o się lepsze okazało, dobrze zapłacono.

Cena wołowiny w W ińdniu  nie zmieniła sio od 
przeszłego tygodnia.

Nasz przyczły targ przypada nio -we ś ro d o , 
lecz w Wielki Czwartek , na który nie obiecu
jemy sobie wiele wołów.

O wodach mineralnych 
^  P o d g ó r z u ,  S w o s z o w i c a c h ,  AYie liczce,  o  
Powietrzu atm os fe ryczn em  w  kopalniach  
Wiel iczki ,  i o w o d z i e  mineralnej  w  I w o n i 

czu.  *)
p r z e z  T e o d o r a  T o ro s i e w ic z a .

W mieście P o d g ó r z u  pod Krakowom zaczę- 
J j j w r. 1839 poszukiwać węgla kamiennego, a

*) P ró c z  w o d y  m in e ra ln e j  w  P o d g ó r z u  świeżo o d 
krytej  , o b z ńa jn i i l iśm y  j u z  w p r a w d z ie  czy te ln ik ó w

to za pomocą świdra ziemnego; lecz już w głę
bokości 28 sążni wytrysła woda , dająca się czuć 
gazem wodorodno -  siarkowym. Do rozpoznania 
tej wody wezwał mnie. magistrat tegoż miasta. 
Na wiosnę r. 1840 wybrałem się w tym celu na 
Podgórze, a korzystając z pożądanej sposobności, 
zastanowiłem się także nad źródłami mineralnc- 
mi w S w o s z o w i c a c h  i AVi e l j c z c e ,  i zwi- 
dziłem po raz drugi ]w’o n ic z .  O to sa wypad
ki moich dostrzeżeń:

I. W oda m inera lna  w Podgórza,
Co do tej wody, doświadczenia moje wskazały: iz 
Tem peratura  jej w ocembrowaniu studzieunćm, 

jest -+. 8° I teau m -; jaką zaś tem pera turę; miała 
w czasie samego wytryśuienia, nie wiadomo. Jest 
ona orzeźwiająca i m a nieco gorzkawy posmak. 
Ciężkość gatunkowa tej wody, ma sio do ciężko
ści wody destylowanej, jak 1004 do 1000. AVe- 
dlug doświadczeń p. U 1 r.va n u a dnia 29. marca 
r . 1840 odbytych, wodyźTej wypływa w jednej godzi
nie 2077 garncy, a więc w 24 godzinach 59848 

.garncy. Zapach jej znamionuje bytność gazu 
wodorodno-siarkowego, atoli ma ona tego gazu 

•bardzo mała ilość ; tam bowiem, gdzie srebro po
łysku nie traci , gdzie sole miedź j z przydaniem 
kw asu, nie odbierają płynow i bynajmniej przej
rzystości , i gdzie tylko papier (jako odczynnik) 
occiauem ołowiu napojony, od wywiązującego sie 
gazu z wody, dopiero po dość długim czasie, 
lekką połyskującą się przybierze powłokę, tam 
mówię nie można wnosić o znaczniejszej ilości, 
gazu wodorodno-siarkowego. Dwa funty tej wo
dy, po odparowaniu do suchości, dają osad, k tó 
ry w tygielku platynowym wyprażony, poczerniał, 
: wydawał bardzo mocny odor spalonego rogu , a 
nareszcie roztopił się. Massa ta w płomieniu 
trzymana, paliła się kolorem zielono -  szma
ragdowym. Sam osad ważył 36, 26 granów. Po 
wyługowaniu go w wodzie, pozostało tylko 6, 9 
granów, a la ilość znamionuje te części składo
we, które w wódzie są nierozpuszczalne.

Tak więc ta woda zawiera w sobie w 1 fun
cie (—  12 uneyjom):

3, 45 granów części nierozpuszczalnych , skła
dających sie tylito z siarkami wapna (gipsu), nie
co krzemionki i kwasu źródlanego, bez węgla
nów ;

n a s z y c h  ró ż n e m i  c z a s y , z innen i i  t u  o p 's a n e m i  
w o d a m i  lek a rsk iem u  A to l i  c e n ią c  n o w e  p o 
s t r z e ż e n i a  n a s z e g o  u c z o n e g o  z io m k a  w  osta
tn ie j  jego  p o d r ó ż y  u z b ie r a n e ,  m a m y  so b ie  za  o b o 
w iązek  dla u z u p e łn ie n ia  n ie jak o  c a ł o ś c i ,  u d z ie l i ć  
i c h  naszym  c z y te ln ik o m ,  i z ło ż y ć  n iu ie jszćm  szcze
r e  p o d z ię k o w a n ie  s z a n o w n e m u  a u to r o w i ,  k tó ry  
na  d ro d z e  tak dia ludzkośc i  u ż y te c z n e j ,  co r az  
n o w e  d la  s ieb ie  zbióra  z a s zczy ty .

Gaz. Lmow.'}
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Zaś części rozpuszczalnych zawiera (a woda 
w sobie 14, 68 granów, złożonych z soli kuchen
ne j ,  gorzkiej i g lauberskiej; bytność ostatniej 
soli udowodnić można przez rozbiór ze względu 
na ilość części przedsięwzięty.

Jeżeli tedy woda ma w jednym fu n c ie , części 
składowych stałych 18, 13 granów, zawierających 
w sobie następujące sole:
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chlorek sodu 
siarkan magnezy! 
siarkan sody
siarkan wapna 
krzemionkę 
kwas źródlany, i 
ślady gazu wodorodno-siarlto- 
wego,

nie można zląd co innego wnosić, jak tylko: z<3 
wodzie tej należy się miejsce między wodami 
m ineralnem i. — Z powodu zawartych w n i e j  
goli rozwalniających, przydatna jest bardziej do 
picia, niżeli do zewnętrznego użytku, zwłaszcza, 
iż rozbiór je j  we względzie jakości uskutecznio
ny, nie wskazał żadnych soli metalicznych, zdro
wiu szkodliwych.

O z b a w i e n n y m  s k u t k u  tej wody jako 
środka lekarskiego, przekona z czasem s a m o  
tylko doświadczenie.

IL W o d a  m ineralna  w  Sw oszow icach .
Wieś S w o s z o w i c e  słynna z obfitych kopalń, 

% których najczystsza siarka w monarchii austry- 
jackiej wychodzi , posiada także i zródlo siarcza- 
ne, w wodę i gaz wodorodno-siarkowy obfitujące. 
Gdyby tylko urządzenie zakładu lląpiełuego w tern 
m ie jscu , mogło° więcej dobrym własnościom wo
dy m ineralnej odpowiadać,!
łv> Zródlo siarczane jest nie więcej jak milę od 
Krakowa odległe. Miałem tedy w czasie mego 
pobytu w Podgórzu dobrą Sposobność przekonać 
się o części składowej stanowiącej główną sku
teczność tej wody, to jest o ilości gazu wodoro- 
dno-siarkowego; zwłaszcza, że według rozbioru 
chemicznego, przez profesora dra. M a r k o  w- 
s k i e  g o  uskutecznionego (obacz dzieło B u l i -  
l i o ws  k i e g o :  lde aąuis m edica l. t^,racoviae^ 
1834, str. 43), funt paryski tej wody, zawierać 
m a  20 cali sześciennych gazu wodorodno-siafko- 
wego, czyli funt aptekarski ( =  12 uucyjom) ma 
m ieć  17 cali sześcienuych tego gazu. Atoli mo
je  doświadczenia nie potwierdziły lej ilości gazu 
wodorodno-siarkowego, i tak: do oznaczenia tego 
gazu użyłem ja aparatu Liebiga, służącego do do

chodzenia ilości gazów w wodach m ineralnych 
zawartych, i to przy pomocy roztworu occianu 
miedzi z dodaniem kwasu octowego-; i cóż się 
pokazało? Oto z 75 łótów wody mineralnej otrzy
m ałem  5, 5 granów siarczyku miedzi , co poli
czywszy na 1 funt ( =  12 uucyjom) wody mine
ralnej , wypada I ,  G cali sześciennych gazu wo- 
dorodno-siarkowego; jest to i tak wcale znaczna 
ilość, jaką rzadko która woda siarczana posiada. 
Nader wielka ilość gazu wodorodno-siarkowego 
według dawniejszego ro/bioru , nie może być 
jak tylko błędna ; dowodem czegc, rozbiory w no
wszych czasach powtarzane, które zaledwie trze
cią cześć gazu wodorodno-siarkowego potwier
dziły. *) r

Ciężkość gatunkowa wody mineralnej swo- 
szowicltiej , przy jej właściwej temperaturze 
•+• 8°, 75 R eaum ., jest 1, 003.

•Zapach i smak tej wody, mówią od razu za 
gazem wodoroduo-siarkowym w niej zawartym. 
Ma cna też w sobie i gaz-kwas węglowy, o któ
rym dr. Markowski nic nie wspomina.

W śklanką wlana jest la woda jasna i przej
rzysta; wr kilku miuulach zaczyna się już mącić, 
i lubo mlecznie wygląda, słychać ją  przecież ga
zem wodorodno -  siarkowym i to nawet jeszcze 
po upływie 24 godzin ; a puszczając w nią kro
plami kwas siarkowy skonccntrowany, wywiązuje 
się tenże gaz na nowo w znacznej i l o ś c i :  własność 
ta każe się domyślać, iż woda siarczana swoszo- 
wiclta, zawiera prócz gazu wodorodno-siarkowe
go, jeszcze jaki siarczyli, co je j  moc leczącą 
bardziej powiększać musi.

Części składowych stałych znalazł dr. M a r 
k o w s k i  w jednym funcie ( =  12 uucyjom) tej 
wody, następującą ilość:

Siarkanu wapna . . . .  12, 65
Siarkanu magnezyi . . 4, 1 8

Węglanu wapna . . . . 4, 71
K r z e m i o n k i ............................... 0, 22

Razem . . 2 i, 76 gran.
( Ciąg d a lszy  nastąp i) .

*) R e c e n z e n t  dz ie ła  ,,D ie H eU ąuetlm  E ttropa’s ” p rz e z  
Dr. S i n r o n  (B uchner’s H epertorm m , t o m  68. str . 
428) m a  w  tern s ł u s z n o ś ć ,  iż p o d a n ą  w  Curres- 
pondenz - B la tt  t o w a r z y s t w a  l e ' k a r s k i e g o  
w  i r  t  e in b e r  s k i c g o w t ó r n i e  V I I .  w ie lk ą  i lość 
gaza w o d o r o d n o - s i a rk o w e g o  w  wrodzie  bal ingskićj,  
n ie  u w a ż a  z a . p r a w d z i w ą  , i w y ra ż a  się  p r z y  te'ni: 
iż n ie s ły c h an a  i lość 8, 9 cali  s z e ś c ie n n y c h  gazu 
w o d o r o d n o - s i a r k o w e g o  w 16 u n c y ja c h  w o d y ,  p r z e 
chodz i  g ran ice  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a .

R edaktor J .  K . K a m i ń s k i .  —  N akładem  S padkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(D rukiem  P i o t r a  P i l i e r a  w e L w o w ie .)


